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lacji włościanom, już też innym nabyw- 
com z cesarstwa. Dobra mirskie, wła- 
sność niegdyś ks. Radziwiłłów, ze sta- 
rożytnem miasteczkiem Mir, oraz ruina- 
mi zamku, nabywa ks. Światopełk-Mir- 
ski, ataman kozacki. 

W tym roku spory szmat ziemi wysu- 
nął się z rąk polskich. Smutne też wra- 
żenie robi na naszym poważniejszym ogóle 
swawola i marnotrawstwo wielu naszych 
złotych paniczów, których nawet uczu- 
cia patrjotyczne i obowiązki obywatel- 
skie poskromić nie mogą. Otóż świeżo 
jeden z nich, p. W., przegrał w karty 
około 80 tysięcy rs. i na pokrycie tego 
długu sprzedaje około Mińska gub. o- 


(Św.) Nareszcie doczekaliśmy się na- 
grody za to, że posłowie nasi głosowali 
za urzędowym projektem wojskowym. 
Jak wam już wiadomo, zaprosił cesarz 
Wilhelm kilku obywateli wielkopolskich 
na ucztę do Lignicy, a innych obdarzył 
orderami i tytułami. Na tem się zapewne 
skończ: łaski monarsze. 

O ustępstwach w dziedzinie językowej 
i narodowo-politycznej przestaliśmy już 
marzyć i pojednaliśmy się już z myślą, 
że praktyki germanizacyjne niełatwo się 
skończą. Sprawa arcybiskupstwa naszego 
również nie rusza się z miejsca. Urzędo- 
we dzienniki zaręczają, że pan minister 
czeka na nową listę kandydatów, którą 
mu przedstawió mają kapituły, a libera- 
łowie wzywają nas, abyśmy przestali ma- 
rzyć o uzyskaniu arcypusterza Polaka. 
Dzienniki niemiecko-katolickie a zwłasz- 
cza berlińska Germania dodaje nam 
wprawdzie otuchy, ale co się stanie, prze- 
widzieć trudno. Kurjer Poznański zapisu- 
je z zadowoleniem zaręczenie gdańskie- 
go Westpr. Volksblatt, że ks. dr. Redner 
aj LĘG zostać nie pragnie i do- 

aje : 

W yraa to przekunanie, że w obec 
faktycznego stanu rzeczy i w obec tego cv 
pisze prasa katolicka, a jeszcze więcej dla 
tego, co insyuuuje prasa liberalna — żaden 
biskup, ani kapłan katolicki Niemiec, nie 
przyjmie godności arcybiskupa gnieźnień - 
skiego i poznańskiego, choćby mu ją ofa- 
rowano Powołujemy się na przykład ś. p. 
księdza arcybiskupa Juliusza, który po 
dwakroć z wszelka setanowozością odmówił 
Ojcu św. i dopiero na wyraźny rozkaz Gło 
wy Kościoła poddal się jego woli. Po- 
Świadczyli to bardzo wysocy  Dostojnicy 
Kościoła świętego. Mamy nadzieję że ka- 
żdy kapłan, a cóż dopiero Bisknp kato- 
licki Ńiemiec, będzie miał tyle charakteru 
i tyle „oszanowania własnej godności, iż 
zrobi to samo, co niechybnie był srobił 
ś.p. ksiądz Arcybiskup Juljusz, gdyby go 
wyraźny rozkaz Ojca św. nie był skłonił 
do zmienienia swego zamiaru i pierwotnego 
postępowania, Mają kapłani i biskupi nie- 
mieccy wiele stolic biskupich w wielkiej 
swej ojczyżnie niemieckiej. pomiędzy ziom- 
kami swymi, i nie potrzebują się ubiegać 
o stolicę biskupig pomiędzy nami, do któ-|która skutkiem tego będzie kosztowała 
rych by musieli zastósować słowa Owidju: |około 300,000 rs. Jenerał nadmienił, że 
eza: „Barbarus hic ego sum, quia non in |miasto posiada też inne, nie mniej ważne 
telligor ulli“. Niech im przyświeca piękny | potrzeby. 
przykład wielkiego Biskupa mogonskiego, | „Nie mamy dotąd — mówił — porzą- 
księdza barona Kettelera, który oĥarowauej f dnego gmachu teatralnego; doniosłość ì 
mu stolicy arcybiskupiej w Poznaniu, sta- ?njgodzowność tej budowli już dawno u- 
nowczo nie prsyjął. znano, ale sprawa ograniczyła się do roz- 

Z dniem 1 października przybędzie praw komisji i ułożenia prawie niemo- 
nam jeszcze jedno pismo eodzienne, po- żliwych do spełnienia projektów. Doszły 
nieważ wydawany obecnie dwa razy ty- | mnie wieści, zresztą przedostały się one 
dniowo narodowo-antysemicki Postęp |i dalej, że sprawa teatralna dlatego jo- 
oczątkiem przyszłego miesiąca zacznie | dynie się przewłeka, iż Wilno ma rosyj- 
odzić sześć razy tygodniowo. Pre-|ski teatr. Nie wierzę temu i pogłoskę 
erata kwartalna z przesyłką poczto-|rzeczoną za potwarz poczytuję, albowiem 
ynosić będzie tylko 1 markę. Wspo-|nie przypuszczam nawet, iżby w staro- 
e pismo redagowane jest bardzo|żytnym grodzie rosyjskim (sic!) Rosja- 
ie i utrzymuje się w tonie przy-|nije (sic!) wierni poddani swego monar- 
m tak samo, jak drugi nowy, ©0-|chy mogli pozwalać sobie na cośkolwiek 
ny organ antysemicki, t. j. Gazeta | podobnego“. 
ńska. Wogóle będziemy w Pozna-} Zwróciwszy się następnie do radnych 
niu mieli sześć pism oodziennych, i prócz |Tzraelitów, jenerał powiedział pomiędzy 
wymienionych : Dziennik Poznański, Ku- | jnnemi: 
rjer Poznański, ia i P> Wiel- „We wszystkich miastach europejskich 
kopolski, których charakter i tendencja żydzi starają się nie odróżniać od innych 
czytelnikom Kurjeru Pı WSE sro dostate- narodowości w stosunkach społecznych ; 
oznie są znane. Nadto wychodzi w na-|. nas zaś jest naodwrót. Żydzi, na prze. 
szem mieście. ©ały szereg pism mniej- korę wszelakim dążnościom rządu, usiłu- 
szych ze starym Przyjacielem Ludu, "a lig utrzymać odrębność swoją. Nie do- 
czele. Przy sposobności rozpiszę się 0 |tynę zgoła ogólnie żydowskiego zuchwal- 
prasie poznańskiej obszerniej. stwa — jest ono oburzającem. Dzieci 


wasze pozostają bez wszelkiego dozoru ; 
u , | pełzają gromadami po chodnikach i ulie 
Wilno dnia 17 września. |each, zawadzając przechodniom i prze- 
Spodziewaliśmy się w tym roku obfitegojjezdnym; wyrostki zaś wręcz łotrow- 
żniwa. Tymczasem nadzieje nas zawiodły. |stwem się bawią. Nigdzie wreszcie nie- 
Burze i grady poozyniły na polach zna- | podobna dostrzedz tak dalece szkaradne- 
czne szkody, a tak zebrali ziemianie jgo zj”wiska, jak zgraja żydowstwa, gro- 
dużo, ale nie wiele ziarna, które w do-!madząca się natychmiast, skoro do zaj- 
datku bardzo jest drobne i lekkie. Ja-|ścia wmięsza się cośkolwiek obchodzącego 
rzyny jeszcze nie zebrane z powodu nie-|żydów. Ciekawi są wszędzie, lecz groma- 
ustannych deszczów. Ziemniaki zaś nie u-|dzić się i działać ciżbą, przeszkadzając 
dały się wcale a na dobitkę gniją. Przy|policji i usiłując wydrzeć z jej rąk ja- 
tem ceny zboża są nader niskie, bo po-|kiegoś pochwyconego na gorącym uczyn- 
łudniowe gubearnje cesarstwa zalewają |ku żyda złodzieja, zagwatwać okoliczno - 
swemi płodami nasze rynki i porty. Wści i sprawę zaciemnić — jest to cecha 
kraju pieniędzy brak ogromny a wysokijszczególna, właściwa tylko zgrai żydow- 
za granicą kurs rubla przyczynił się dofskiej. Wypadki, które się wydarzyły tego 
bankructwa wielu kupców i przemysło-|lata w Białymstoku i Wilnie, są dosta- 
wców. tecznie wymowne; przyjmijcie przeto do 
Ziemiaństwo resztkami goni i uszczu-| wiadomości i powtórzcie współwyznaw- 
pla swoją ojcowiznę drogą parcelacji. |com waszym, iż żaden zgołu wypadek 
Włościanie za pomocą banku włościań-|tego rodzaju bez śladu nie przeminie: 
skiego nabyli na Litwie kilkanaście wię-|zu każde naruszenie spokoju publicznego 
kszych posiadłości. Majątki powittgenstei-fi porządku, winni ulegną karze. Wy, 
nowskie administracja ks. riohenlohe jużĘ wybrani, zaufanie swoich współwyznaw- 
sprzedawać zaczęła, już to drogą parce-*ców posiadający, radni zakonu mojżeszo- 


okaże się mniejszą, ziemia odpowie ža. 
swawolę panicza. "r. 

Ze smutkiem wyznać trzeba, iż wśród 
naszego społeczeństwa, szczególniej wśród 
warstw więcej zamożnych i do arysto- | 
kracji się liczących — kosmopolityzm robi | 
znaczne postępy. Uczucia patrjotyczne 
znikają coraz bardziej. Dzieci wychowa- 
no w zakładach rządowych, nie znają! 
wcale historji i literatury ojczystej i mó- } 
wią językiem mocno skażonym. Najopor- 
niej trzyma się stan średni szlachecki, 
oraz pewna kiasa starego mieszczaństwa. 
Tam się najwięcej szanuj | tradycje i pa- 
miątki i tam się najwięcej miłości i go- 
towości do ofiar dla kraju spotyka. 

Niedawno z wielką okazałością odbyło 
się otwarcie rosyjskiego təatru w Miń- 
sku. Teatr ten wzniesiony w celu „obru- 
sieuja* miasta powinienby być przez 
każdego Polaka omjany z daleka. Je- 
dnakowoż w chwili jego otwarcia, na któ- 
re zebrali się Rosjanie z całego miasta, 
ukazali się w loży pp. L., właściciele: 
ziemscy , do miejscowej arystokracji a 
ruczej plutokracji należący, oraz kilku 
kosmopolitów. 

W końcu przesyłam wam ustępy z mo- 
wy, jaką wypowiedział jenerał-guberna- 
tor wileński p. Kochanow do ojców mia- 
sta, gdy przyszh doń powinszować mu 
stopnia jenerala artylerji, jaki od cara 
otrzymał. ! i 

Pan jenerał-gubernator w odpowiedzi 
na życzenia i powińszowania zaraz poru: 
szył sprawę porządków miejskich w Wil- 
nie i wytknął niewłaściwość pewnych wy- 
dutków, np. zamówienie drogiej cegły w 
Dynaburgu na budowę rzeźni miejskiej, 


statni las za bezcen. Jeżeli wartość lasu] 


Kraków, Poniedziałek 22 Września 1890. 


KURJER Pi 


wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. s rano. 


wego, a przeto w gronie swoich korzy- 
stający w pewnej mierze z wpływu, mo- 
żecie przecież na swoich współwyznaw- 
ców wpłynąć moralnie, aby wspólnemi 
siłami osiągnąć porządek publiczny i ład 
w mieście dla dobra powszechnego*. 

Prawda, że forma powyższego prze- 
mówienia znakomita — ale co do treści 
swej, słuszna, bo postępowanie żydów 
jest oburzające. 


(„Mąż z grzeczności“. — Dobra spółka. — Rola 


andy. — Reminiscencja Wisnowskiej. — Dy- 
stynkcja na scenie. — Pewne ubolewanie. — No- 
wy nabytek. — Pani Natalja Siennicka. — Jej 
warunki. — Onegdajszy występ. — Plusy i mi- 


nusy. — Rada. — Apostrofa do reżyserji. 


Szczęśliwym trafem dobrała się spółka 
autorska, Jakoś obydwie części składowe 
umieją tak złożyć swoje atomy w jedną 
całość harmonijną, że powstaje ztąd przed- 
miot godzien uwagi, utwór budzi na soenie 
interes w szerokich kołach publiczności, 
która czerpie z niego szozerą wesołość. 
Panowie: Abrahamowicz i Ruszkowski dali 
w Mężu z grzeczności dowcipnie pomyćla- 
ną i z humorem przeprowadzoną lekką ko 
medię, zaprawili djalog sprytem i konce- 
ptem dobrego smaku i wywołali swoim u- 
tworem powszechne zadowolenie. Publics- 
ność po pierwszej zaraz bytności na przad- 
stawieniu, poznała z kim ma do czynienia 
i odtąd zapełnia zawsze widownię, ile- 
kroć afisz zapowie rzecz pamiętnej już 
spółki, 

W Mężu z grzeczności autorowie nary- 
gowali postać główną trochę karykatural- 
nie, ale delikatnie. Ten mąż słodki, u- 
przejmy aż do znudzenia, modyfikujący 
się pod wpływem przyjaciela i biorący na 
kieł, należy w pomyśle do szczęśliwych 
inwencyj i musi robić na scenie wrażenie 
odpowiednie. A znowu żona, z początku 
niesympatycznie względem Hilarego uspo- 
sobiona, w przełamgie, wywołanym przez 
zachowanie się niespodziewane męża -- za- 
wiera rysy istotnie pzawdziwe a niepozba- 
wione humoru. Rola to nadzwyczaj wdzię- 
czna, byle ją utrzymać w granicach dobre- 
go tonu i lekkości Tak pojmowała tę po 
stać Wisnowska, która szczególny nacisk 
kładła na ową chwilę niepospolitego zdzi 
wienia, jakie sig w niej rodzi, kiedy mąż 
podnosi głowę do góry. W mimicznej grze 
i ruchaok wamykała artystka nieme pyta 
nie: zkąd się to u niego wzięło ?—a efekt 
był niezrównany. Inne Bzozegóły gry nosi 
ły wszystkie ślady wielkiego talentu, pole 
gającego na uwydatnianiu wewnętrznych 
zalet sa pomocą środków prostych i dy- 
styngowanych. 

Otóż i wyrzekliśmy słowo, 
bijają się miejedne usiłowania artystyczne. 
Dystynkcja! to prawidło zamknięte w je- 
dnym wyrazie a obowiązujące każdego ar- 
tystę, a zwłaszcza każdą artystkę, mającą 
być na scenie damą salonową. Na czem 
się zasadza pojęcie dystynkcji, odpowiedzieć 
nie można; trzeba to wcielić na scenie, 


trzeba wrażliwie odczuwać, a w wykonaniu | 


uwydatniać tak, aby widz był bezwzglę- 
dnie szlachetnością ujęty i obejściem ocza- 
rowany. Jeżeli artystka potrafi uająć w ten 
sposób swoją osobą publiczność, zdobywa 
pozycję i dalszy sukces jest tylko kwestją 
ozasu. Sceny polskie, oprócz warszawskiej, 
szwankują na tym punkcie bardzo, Tak 
trudno o dobry ton, tak mało posiadamy 
artystek, odpowiadających zadaniu, że czę- 
sto nie zwracamy już uwagi na horrenda, 
jakie się dzieją podczas eleganckiej rozmo 
wy, prowadzonej na scenie przez damy 


wielkiego Świata. A przecież jest to waru- 


nek sine qua non istotnego artyzmu i kar- 
dynalne prawo estetyvzne. Teatr nasz — 
mówimy o młodszej generatii — oprócz 
paru artystek, posiadających zalety town- 
rzyskiego obejścia, nie może się pochlubić 
grg prawdziwie dystyngowaną. Nieraz sią 
zdarza, że artystka robi wrażenie, iż mo- 
głaby ładnie zagrać i wywołać estetyczny 
wśród widzów efekt — gdy nagle coś ją 
skrępuje i starania spełgsną na niczem pra- 
wie. W ostatnich czasach, zwłaszcza po 
gościnnych występach przedstawiciela sceny 
warszawskiej, braki powyższe odczuwać się 
dały więcej. Doznawało się często przy- 
krości, kiedy trzeba było patrsyć na liche 
produkcje pseudo-kapłanek sztuki. 
Oczekiwaliśmy też z upragnieniem chwili, 
w którejbyśmy zaznaczyć mogli, że jest na- 
dzieja, iż przerzedzony szereg artystek po- 
mnożony zostanie przez siłę, zdolną w nie- 
dalekiej przyszłości zająć niepoślednie sta- 
nowisko. Z ciekawością, płynącą z miłości 
do sceny naszej, śledziliśmy onegdaj grę 
Świeżo zaangażowanej, a po raz pierwszy 
dopiero występującej u nas b. artystki te- 
atru łódskiego, paui Natalji Sienuickiej. 
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niti na swych barkach włościanie, za nią 
zaś postępowała rodzina nieboszczyka a da- 
lej liczny xastęp publiczności. 

Dr. Józef Kallenbach, b. docent Wszech- 
nicy Jagiellońskiej i bibljotekarz Akademii 
Umiejętności a obecnie profesor literatury 
rlskiej na Uniwersytecie Fryburskim, wy- 


T, 


Wzrost dobry, figura zgrabna, ruchy zrę 
czne, powierzchowność sympatyczna, rysy 
wyraźnie zakreślone i regularne, dykcja 
poprawna, oko duże, głos mile brzmiący — 
oto fizyczne warunki młodej artystki. Wej- 
ście tedy na scenę p, Siennickiej korzystne 
sprawia wrażenie. 'Tego jednak nie dosyć, 
aby inteligentnego „widza zadowolnić | Wy- kończył świeżo pracę p. t.: „Improwizacja 
maga się jeszcze: inteligencji, umiejętności Konrada“ (z III. części „Dziadów*%), którą 
konsekwentnego i jednolitego przeprowa -; przedstawił na posiedzeniu lwowskiego To- 
dzenia charakteru, niekłamanego uczucia, warzystwa imienia Mickiewicza. Rzecz ta 
prostoty, t. j. przymiotów , świadezących będzie drukowaną w najbliższym roczniku 
o wrodzonym talencie. Inteligencji i sprytu ,tej pomyślnie rogwijającej się instytucji. 
pani Siennickiej odmówić nie można, o-| Dr. Kallenbach spodziewany jest jutro w 
wszem posiada ich wiele, trochę zanadto | Krakowie. - 
nawet w roli Wandy. Chwilami za dużo) Henryk Siemiradzki jwyjechał wozoraj 
miała kokieterji za śmiało rzucała palą |do Rzymu. | 
oym wzrokiem; daje to nam podstawę do} Henryk Rodakowski, 
wyrażenia sądu, że rola wczorajsza niezu: | cista przybył do Krakowa. 
pełnie odpowiadała przyrodzonemu uzdol-| Helena Modrzejewska spodziewaną jest 
nieniu artystki; że gdsuieindziej, w sztuce,|jw Krakowie w początkach gradnia. 
otwierającej właściwe pole do rozwinięcia] Posiedzenia Rady miejskiej nie będzie i 
gry w tym kierunku, będzie dopiero pani|w bieżącym tygodniu. ~ 
Siennicka w swym żywiole. Akt pierwszy] Wystawę sztuk pięknych zwiedzano wego- 
był dobrze „zagrany“. Artystka wykazała|raj licznie od południa, Kulminacyjny punkt 
obycie się ze sceng, panowała o ile mo-|ożywienia przypadł na godziny wieczorne, 
ności nad sobą, nie traciła przytomności, |kiedy przy świetle eiektrycznem, ochoczo 
była wesołą — ale, zdaniem naszem, za-|przygrywała orkiestra wojskowa 13 pułku. 
mało tutaj widzieliśmy prostoty. Być możs,j Wystawa portretów Adama Mickiewicza, 
iż przyczyną tego była trema, usprawiedli- |znanych krakowskiej publiczności x czaat 
wiona pierwszym występem przed obcą | pogrzebu Wieszoza, otwartą została w dniu 
publicznością; lecz, bądź co bądź, czali- |onegdajssym we Lwowie. . , 
śmy w początkach zanadto nerwowe trak Zabawa kwiatowa w Parku krakow- 
towanie roli. W drugim akcie, od połowy|skim udała się wczoraj doskonale : Publi- 
zwłaszcza, szło już daleko swobodniej. Ar:|czności sxebrało się sporo; rażne dźwięki 
tystka pozbyła się tremy, dobrze zaryso |orkiestry wojskowej i liczne ładne niespo- 
wała zmianę, jaka w Wandzie zaszła pod|dzianki, zapowiedziane programem, złożyły 
wpływem metamórfozy mężowskiej, a ko-|się na piękną urozmaiconą i wdzięczną ca- 
niec aktu — przejście x mężem pod rękę jłość, której aura w zupełności dopisała, 
do sypialnego pokoju, nosiło cechę wybor-| Z dyrekcji teatru otrzymujemy nasto- 
nie zrozumianej sytuacji i oryginalnie ob |pujące oświadczenie: „Wobec ustawicznie 
myślonych ruchów. Akt trzeci był wykona-|krążących pogłosek, jakoby w tych dniach 
ny najlepiej. miała nastąpić zmiana dyrekcji teatru, z 

: To, co pani Siennicka przynosi z sobąjcała stanowczością zapewnić możemy, że 
na scenę naszą, jest w przeważnej części |tak się nie stanie, gdyż wszelkie w tym 
dodatkiem. Ale obok cech dobrych, są po iwzględzie pertraktacje nie doprowadziły do 
zostałości i nawyknienia, które artystka wy |żadnego rezultatu, zatem teatr nasz pozo- 
koraenić musi, jeżeli choe nie wpaść w dal-fstaje i nadal pod wyłączną i dotychczasową 
szym ciągu w manjerę. Do takich minusów| dyrekcją. 

zaliceamy np. pewien ruch rainion naprzód,j Na sezon bieżący nabyła dyrekcja jak 
za często się powtarzający. Z początku tego | dotychczas wiele cennych nowości. I tak z 
nie znać, lecz po kilku scenach staje się|oryginalnych: „Ciężkie czasy“, „Klub ka- 
widocznym. Wystrzegać się także należy |walerów* Bałuckiego. „Pan marszałek“ Se- 
przygryzania ust — efektu zbyt konwen- wera. „Oj mężczyźni, mężczyźni! * Zalew- 
cjonalnego. Poprzestajemy na paru tych kry-fskiego. „Ciarachy“ Galasiewicza. „Teść* 
tycznych uwagach, odkładając szczegółowszy | Abrahamowicza i Ruszkowskiego. „Złote 
rozbiór do późniejszych występów. góry“ Przybylskiego. „Przyjaciółka żon“ 

To, cośmy o pani Siennickiej powyżej | Lubowskiego. Z tłumaczeń: „Wesele w ba- 
napisali, świadczy, że spodziewamy się poflecie*, „Jedenaste przykazanie“, „Złota 
artystce wiele, bo onegdajszą rolą zaintere- | rybka“, „Klaudja”*, „Wesołe małżeństwo”, 
gsować zdołała wszystkich, a to na pierwszy | „Nieboszczyk Toupinel*, „Rozwód Juli", 
występ nie bagatela. Nie chcemy przesą- | „Margot“, „Ostatnie słowo“, „Zaproszenie 
dzać przyszłości, ale , mamy nadzieję, że |do walca*, „Bajaderki*, „Moulinard“, „Paris 
nowa siła kobieca w personelu teatralnym |fin de siócie* i inne“. 


zajmie, w odpowiednich granicach, stano: Z teatru. „Teodora*, Sardon, po dłuż- 


o które roz- | wisko wybitne, byle znalazła kierownictwo |szej przerwie ukazała się wozoraj nielicznie 


i opiekę sumienną. Jestto obowiązek reży- 
serji, obdarzonej inte'igencją i poczuciem 
odpowiedzialności. Czekamy... 

Pan Lubicz w tytułowej roli był dosko- 
nały; słusznie oddawano mu nagrodę za po- 
mocą gorących oklasków. Pani Wojnowska, 
p. Solski i p. Rygier zajmowali grą b. przy- 
zwoitą. Można było tylko całość grać tro- 
j chę prędzej. Szybsze tempo w takich ra- 
(zach nie szkodzi nigdy. 


zgromadzonej publiczności. Snadź efektowne 
dzieło autora „Starych kawalerów* już się 
przestarzało na gruncie krakowskim, skoro 
tak niewiele osób przyciągnęło na wczoraj- 
sze przedstawienie. Sztukę grano dość sta- 
rannie. Prym trzymała p. Hoffmanowa. 
Szychty izolacyjne pod podłogą parteru 
celem zabezpieczenia budynków od wilgoci, 
zaprowadził magistrat krakowski na wnio - 
sek fizyka miejskiego dra Busska. 
larmark na konie rozpoczyna się jutro 
w Krakowie. Wielu kupców x Królestwa i 
| Prus przybyło już do naszego miasta. Jar- 
SENSEN VOITA | Mark zapowiada się dobrze. Przewidywane 
j gą większe transakcje. 
Licytacje na dostawę cegły (w ilości */, 
miljona) do budowy szkół ladowych przy 
t ulicy Dietla, rozpisało budownictwo miej- 
j WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. ` skie na dzień dxisiejszy. Oferty złożyli pp.: 
* Dsić dnia 22 września obchodzi Ko-|W. Emilowicz, Gustaw Baruch i Geisler = 


ściół katolicki uroczystość św. Maurycego, | Podgórza, tud pp: Sehoon, Fkrter i 
męczennika, naczelnego dowódzcy pułku, i Schonberg z Krakowa, 
kilku tysięcy jego Towarzyszów, którzyj Z sali sądowej. Tomass Kuć w |Czu- 
ponieśli śmierć męczeńską za cesarstwa Ma- |łówku, był zuchem, którego 5/9 każdy bał 
ksymjana, r. 288. we wsi. Pijak, awanturnik, olcowizną prse- 
trwonił, potem chodsił ne zarobek do 
Królestwa a powróciwssy wszózynał kłótnie 
i bójki w domu i we WS Z najbliżezą ro- 
dziną żył jak najgorzej, matkę', gdy się od 
niego wyniosła do córki, procesował; SZWA - 
gra Dominika Gawina ciężko pobił. Nie 
dziw więc, że we wsi jeden głos potępienia 
powstawał przeciwko Kuciowi a szwagier 
wsiął nienawiść tak straszną, że zmówi- 
wszy sobie do pomocy Pawła Biudka i Bal- 
imsara Kucharskiego, napadł s nimi ranem 
Kucia powracającego późnym wieczorem d. 
4 lipca do domu i na miejscu go zabił, 
przy czem wszyscy bili go prętami żela- 
znemi po głowie z dsiką zawziętością. 

W dniu 18, 19 i 20 b. m. odbyła się 
trzechdniowa rozprawa przed tutejszą ławą 
Szlachtowskiza. przysięgłych, przeciwko wyżej wspomnianym 

Pogrzeb £- P- Władysława x Granowa hr. | o skrytobójcze morderstwo, przyczem oskar- 
Wodzickiego odbył się wczoraj o godziniel żoną była jeszcze Małgorzata Gawin, żona 
3 po południu, s domu przy ul. św. Anny Í Dominika a rodzona siostra zabitego, o to, 
wprost na cmentarz rakowicki. Trumnę po- iż o zamiarso morderstwa wiedziała i do 


A. Dobrowolski. 


| Kronika miejscowa. 


Kalendarz. Dziś: ów. Maurycego, mę- 
czennika ; jutro: ów. Tekli, panny i mę- 
czenniczki. 

Kalendarz historyczny. 22 września 1621 
roku: Hołd Jerzego Wilhelma księcia pru- 
skiego. — 1703 roku: Konfederacja jene- 
ralua sandomierska. 


Wybór prezydenta miasta Krakowa ma 
ibyć przyśpieszony z powodu zwołania Sei" 
mu na dzień 14 października, a wielu z 
pp. radców, jak wiadomo obowiąski sj 
skie powełują w tym czasie. do stolicy TA- 
ju. W sprawie tej porozumiewsł się g. 80- 
bote JE. Namiestnik z P- prezydentem drem 


Rocznik Il. ` 


u śą 


Łe, pierwszej stronie ®© centów taksa | 


+ 


znakomity portre- ' 


2 


i 

wykonania tegok tem się przyczyniła, ke 
dała snad napastnikom „iż Tomasz Kuć 
idzie". 

Rosprawe wobeo kilku intermezzo me etro- 
ny obrony i świadków, nie była bes inte- 
resu, a obrona apoczywająca w rękach &- 
dwokatów: Wędrychowskiego, Abłamowicza 
i br. Lewartowskiego starała się dowieść, 
ik była to prosta bójka, wszczęta ze strony 
'[omasza Kucia, która jednak skończyła się 
dmiercią zaczepiającego. Obciążającomi w 
wysokim stopniu były zeznania Stanisława 
Kuci» ` Przegini duchownej, stryka (stryja) 
zabitego, )] 7 ilnegu staruszka, którego sa- 
chowanie m. w sali sądowej swobodne i 
dobroduszne, stało się nawet powodem do 
wniosku se strony obrony, by lekarze zba 
dali stan jego umysłu i chwilowego podnie- 
cenia, w jakiem mógł się znajdowaś po wy- 
piciu kilku kieliszków wódki. Stanisław Kuć 
zeznał, ik oskarżony Dominik Gawin w czte- 
ry dni po dokonaniu zbrodni, w czasie 
których ukrywał się przed aresztowaniem, 
zjawił się u niego o świcie, prosił o konia 
do Krakowa, by się do sądu stawić, i przy- 
znał inu się we wszystkich szczegółach do 
dokonanej zbrodni, mówiąc, iż sam pier- 
wasy ciął cioską (siekierką) Tomasza tak, 
ik się tenże s nóg odragn zwalił a towa 
rzysze jego bili potem prętami. 

Klasyczny ten, jak się wyrażano, Świa 
dek. poddany został badaniom pp. lekarzy, 
którzy orzekli, iż staruszek jest wprawdzie 
nieco podchmielony, lecs zdradza  szoze- 
gólną bystrość umysłu i nadzwyczajną pa- 


KURJER POLSKI, dnia 23 września 1890 r. 


mięć o rzeczach dawno minionych. Niestety 
zeznania jego, tak stanowcza, nie były w 
całej ich rozciągłości potwierdzone przes 
konę, umyślnie w tym celu sprowadzoną = 
Przegini Duchownej na salę rozpraw, która 
przy całej rozmowie w domu była obecna, 
a jednak tak. szczegółowo jej nie pamięta. 

Po wywodach obrońców, z których od- 
znaczało się silną argnmentacją przemówie- 
nie dra Abłamowicza, broniącego Kuchar- 
skiego, „trzeciego w zmowie*, i wyczerpu- 
jącem resumé przewodniczącego, przysięgii 
zatwierdzili winę Gawina i Biudka, wsku- 
tek czego trybunał skazał Dominika Ga- 
wina na karę śmierci, Pawła Siudka na 
lat dwa ciężkiego więzienia, a Kucharskie 
go i Gławinową od oskarżenia uwolnił. 


REPERTUAR 


TEATRU KRAKOWSKIEGO.|P 


Wtorek d. 23 września: Rewizor 2 Pe- 
tersburga, komedja w 5 aktach s rosyj 
skiego, N. Gogola. 


Ostatnie telegramy „Karjera Polskiego: 
Kardynał 


zacji i chrześcijaństwa pomiędzy lu- 
dami afrykańskiemi, zwołał kongres, 
mający na celu zastanowienie się nad 
dalszemi środkami, jakie przedsię- 
wziąć trzeba, żeby do reszty wyko- 
rzenić haniebny handel niewolnikami, 
oraz zbadanie, co dotychczas na tem 
polu zrobiono. Posiedzenie tego kon- 
gresu rozpoczęło się wczoraj w Pa- 
ryżu. Między współuczestnikami o- 
brad znajduje się poważna liczba 
poddanych austro węgierskich. 


Petersburg 22 września. W sfe- 
rach najlepiej powiadomionych za- 
pewniają, że układ handlowy Rosii 
z Persją przyszedł do skutku, i że 
lada dzień odnośny traktat będzie 
podpisany przez pełnomocników obu 
aństw. 

Belgrad 22 września. Rejencja 

i rząd postanowili jednomyślnie u- 
dzielić dymisji metropolicie Micha- 
łowi, za uchybienie szacunku win- 
nego królowi. Metropolita Michał w 
dniu św. Aleksandra przy Te Deum 
naprzód wypowiedział modlitwy za 
cara, później dopiero za młodego 
króla Aleksandra. 

Belgrad 22 września. Były ar- 


chimandryta Vasa Pelagicz skazany 
został na wygnanie z granie króle- 
stwa serbskiego, za agitacje w duchu 
socjalistyczno- rewolucyjnym. Pelagicz 
opuszczając Serbję ma zamiar udać 
się do Bułgarji, i tam działalność 
swoją rozwinąć. Zdaje się jednak, 
że Stambułow nie będzie dla niego 
łaskawszy od serbskiej rejencji, chy- 
ba, żeby agitacje jego zwracały się 
wyłącznie przeciwko _ istniejącemu 
porządkowi rzeczy w Serbji. 

Sofja 22 września. Wczoraj za- 
kończyły się manewry wojska buł- 
garskiego pod Kulą, trwające już 
od dni kilku. Obecnego tam księcia 
Ferdynanda spotykały świetne owa- 
cje ze strony wojska i ludności. 


Rio de Janeiro 22 września. 
Portugalja uznała Rzeczpospolitą 
brazylijską. Niespodziewana ta wia- 
domość wywarła w tutejszych poli 
tycznych kołach wrażenie tem le- 
psze, że między familją panującą w 
Portugalji a Don Pedrem były bar- 
dzo dobre i Ścisłe stosunki. Pow- 
szechnie spodziewają się teraz, że i 
Włochy uznają wkrótce Rzeczpo- 
spolitą, ponieważ dynastję włoską 


| Nauka i wychowanie. 
Leke i jezyka rosyjskiego udzie- 


lekcyj literatury lub historji. Adres 
wskaże Miedzynarodowe bluro umie- 
szczeń St Sikorskiej. Rynek 7. 


Rodzina z Warszawy 


gotowa przyjąć ucznia szkół średnich 
na mieszkanie i stół, zapewniając mu 
opiekę rodzicielską 1 wszelkiego ro- 
tzaja pomoc nankówą. Wiademość w 
FOr tajną „Kurjara  Polskiego*. 

s języka niemieckiego - (po 
Lekcyj r3 T. za godzinę) udziela 


specjalista. Wiad. w administr.sub Aax. 


SKŁAD 


GIMP 


WYROBU 


Miłkowskiego w Krakowie otrzymała na 
skład i poleca dziełko p. t. 


Żywot Chrystusa Pana 


przez Wielebnego Ludwika z Grenady 
Dominikanina, tłómaczenie St. Głórskie- 
go. Cena 1 zir. W8. o 649(8-7) 


Przy ul. św. Tomasza l. 28 


jest do wynajęcia 
„~... „0d 1 pażdziernika 

apartament na l. p. 
> 9 złożony 


z 5 pokoi 


wraz z przedpokojem ¿+ kuchnią , -siouką, 
strychem i piwnicą, - - -74908-3) 


W Swoszowicach 
jest młyn z mieszkaniemi grun- 
tem od 1 października b. r. do 


wynajęcia. © i; 
Wiadomość w Zakładzie kąpie- 
lowym. 141 (3-3) 
Na placu 


a, [r l bilwskęj 
Grand: Cirque International 


_W poniedziałek dnia 22 września b. r. 


Wielkie przedstawienie. 
z doborowym programem 


Występ wszystkich członków towarzystwa. jak 
również I gości w nallepszych produkojach. 


Ceny miejso: 650(25-7) 
Loża na 4 osoby 6 złr. — Miejsce numerowane 
1 złr. — I. miejsce 70 ct- — II. 40 ct. — Gale- 
a 20 ct. — Wojskowi niżej feldwebla i dzieci 
o lat 10 płacą na I. miejsce 40 ct. — II. miej- 
- sce 35 ct. -- Galerja 15 ct, 

Dia dogodności Szanownej Publiczności można 
dostać bilety od godz. 11—1 bę i od 
godz. 6 wieczór przy kasie. 

+ Początek koncertu kapeli cyrkowej o god inie 614, 

e! przedstawienia 0 godz. 714 wieczór, 
s. 
zn 


Miody 


zajęcia bądźto jako nauczyciel w do- 


meudacyami 
udziela lekeyi języków 1 literatury 
francuskiej, niemieckiej 1 polskiej, oraz 
muzyki i wszelkich przedmiotów szkol- 
nych. Wiadomość w Redakcytl. 


Służacego 


JAN BAJER w Kra 


WA £E.ASNEIGO 


Księgarnia katolicka dra Władysława| WIEGlal minister 


mę 


Z uszanowaniem Dyr" ix<ajm. l 


RED EEC SEC n AE Y PA KKA w 


Wydawsa I redaktor główny: Dr. Józef Orłowski, 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cent. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt. 


człowiek wszechstronnie 


I-ch domów znaj 
wykształcony poszukuje 


ge, poszukuje 
domu. 


k kademik | mu prywátnym, bądź jako ięktur. Bli- 
ifiterat Wiadomość w Administracji | Żezej wiadomości udzieli „Administra. W aptece 
„Kurjera Polskiego“. cya Kurjera*. AT szezenie uczeń 
NannzunialkaPaiLazdwo |P; wysoce wykształcona mo- 
Nauczycielka Polka sią Panna gga wykazać się odpo- 
wydziałowemi egzaminami poszukuje | wiednemi świadectwami, oraz reko- 


najznakomitszzch osób, 


Posady i prace. 


mi świadectwami z 


ctwo z ukończonej Vl gimnazyalnej. 


Rządca ekonomiczny, 


kawaler z praktyką 20-letnią. poszu- 
kuje posady za miernem wynadgro- 
dzeniom. Odpisy świadectw na żąda- 
nie. Zgłoszenia przyjmaje Adm. „Ku- 
rjera Polskiego* pów 


Š H Żonaty w sile wieku 
Le niczy z praktyką 16-letnią 


Adres: M. B. Administracja Kurjera, 


acego wykwintną nsłu- | ' 
się do obywatelskiego t 


pod Barankiem w Kra- 
kowie, znajdzie umie- 
mający dobre świade- 


Mieszkanie 


cja Kurjera 


Z. R.  745(1-1) 


Grottgera 


Lokale. 
Pokój kawalerski "xx, 


Krupnieza 17. Cena przystępna. 


kawalerskie z ob- 
sługą í 
(najwyżej 10 złr, miesiecznie) potrze- 
bne od 1 paźdz. W. X, Z. administra- 


Doniesienia rozmaite. 


obraz Matki Boskiej 
Częstochowskiej jest 
w dobrym sranie do sprzedania u gór- 


rzynieckie nad stawam 52, parter. 


kołach, dający się regulować 


meblami 


gadów, 


200 


sprzedania. 


Siewnik Jooramin R. Sac- 


ca, mało używany o 2 


stęp rzędów dowoinie, zastosowany 
do siły człowieka, waga 38 klg., ru- 
bi dziennie 2 morgi pruskie, Sieje za 
pomocą 4 pierścieni wszelkie zboże 
od najgrubszego do najdrobniejszego, 
bardzo przydatny do obsiewania o- 
zastępuje 18-tu robotników 
dziennych, potrzebuje do obsługi 1 
człowieka. Zgłoszenia przyjmuje Ad- 
ministracja „Knrjera Polskiego* pod 
Z. R. 144(1-1) 


dębów wyborowych jest do 


76 . (1-1) 


Nr. 261. 


łączą stosunki pokrewieństwa z dy- 
nastją portugalską. 

Nowy Jork 22 września. Nad brze- 
giem rzeki ŚSznylhilł zderzyły się pocią- 
gi: towarowy z pośpiesznym. Towarowy 
został zdruzgotany, pośpieszny wpadł w 
wodę. Czterdziestu pasażerów znalazło 
śmierć, wielu otrzymało ciężkie rany. 


NADESŁANE. 


Automatyczne łapki na szczury 
Í Myszy. (4-10)604 


Pod taką nazwą oddała w obieg handlowy firma 
Leopolda Feltha jun. w Bernie, łapki na szczury, 
myszy domowe i polne. Łapki te cieszą się nie- 
zrównanem powodzeniem. Konstrukcją niesłycha- 
nie praktyczną, zapobiegają licznym niedogodno- 
ściom innych łapek i umożliwiają pozbycie się 
całkowite z domów natrętnych tych zwierząt. ` 

Główna zaleta łapek polega na patentowanym 
samozastawiaczu. Obchodzenię się z łapką ui: Wy- 
maga żadnego zechodu i nie potrzeba, gdy się 
złapie jednę sztukę, zastawiać jej na nowo, a tyl- 
ko łapka bez najmniejszego szmeru sama Bie za- 
stawi. Zaopatrzenie się w łapkę przedstawia tak 
mały koszt, że zupełnie nie zasługuje on na uwa- 
ge W porówuwuiju ze szkodami, czynionerai często 
w ciągu jednej nocy przez myszy i szczury. Sto- 
sownie do poczynionych w wielu miejscowościach 
prób, LS łapkę chwyta się 20 -50 sztuk 
Firma Leop. Felth jun. Berno (Morawja) rozsyła 
automatyczne łapki na szczury po cenie 2 złr; 
na myszy po I złr. 20 ot. za sztukę. 


' 


i młody i6-tej miary po @ri- 
Ogier nahme bez błedu, do sprze- 
dania za cenę 4000. Wiadomość w Ad- 
ministracyi Kurjera 
Koń czteroletni po folblucie angiel- 

skim karej maści jest do sprze- 
dania. Bliższe szczegóły w Redakeyi 
Kurjera. 


na od- 


Interesa handlowe. 


Majątku wartości 400—300.000 


fl. i dzierżawy 400— 
250 mórg poszukuję. Biuro inform. 
Wł. Jaworskiego w Krakowie Nr. 30. 
171('-3) 


Stacya kolei Ry- 7 ai 
« j poszuknje miejsca, Zgłoszenia przyj: | nika Franciszka Mrozowskiego w | manów. Oferty do Rodaka Erie Handel JAP W ko ANR 
Poszukuje me ko ed a ZE „waes ch Karjera Folake. Bochni a Młyn ręczny korbowy z pytlem | brycznem w zachodniej Galicji Wia- 
t yźszą ; go” p Erą ©. | Masz na do szycia Singe- i rafką do kaszy, nowy, dla domość w Administracji „Kurjera* 
tematykę, do udzielania lekcyj w ma P k uzdolniona do szycia y y ra, w | gospodarza bardzo praktyczny, można | pod 696. 
jatku wiejskim. anien a ikrawieczyzny poszu- | dobrym stanie, do sprzedania za bar- | go postawić przy machinie konnej do K 1 Jan II piętr. do sprzeda- 
kawalera z dobre- | kuje zajęcia w domach prywatnych. | dzo przystępną cenę. Półwsie Zwie- | sprzedania. Kraków, Wiślna 9 I ptro. amienica nia iub zamiany na 


majątek w Galicyi lub Królestwie. 


kowie, ulica Grodzka 13. 


Kręgli z drzewa grabowego i bukowego od złr. 3 do złr. 5 za 9 sztuk. — Kuli z drzewa oliwnego (Lignum sanctum) 
od złr. 1:50 do 450 za sztukę, a z drzewa grabowego jub bukowego od złr. 1 do złr. 1:50 za sztukę. — Krokiety 
rozmaitej wieikości po cenach bardzo przystępnych. 


Poleca rownież elegancko 1 uatownie wykonane. wyroby 


z bursstynu, rogu, pienki, kości słoniowej, drzewa, jako to: fajki, cygarniczki, szachy, aroaby, domino, przybory 
do bilardów i t. p. Przyjmuje do reperacji wachlarze, grzebienie szyldkretowe, i wszelkie przedmioty w zakres 
tokarski wchodzące, po nader niskich cenach. 


Mg" SKŁAD KAS,OGNIOTRWAŁYCH. "mg 


Medal brązowy 
1872. 


Medal srebrny 
1881. 


ALFRED 


optyk e. k. Kliniki okulistycznej 


BIASION 


stwa handlu 1887. 


Medal srebrny 
1882. 


Medal srebrny 
1870. 


= 


Uniwersytetu Jagiellońskiego, 


w Krakowie, Rynek 14. 


BF- MAGAZYN ZAŁOŻONY W ROKU 18014. 


a 


Instrumenta, optyczne, fizyczne i matematyczne, 


Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik oku- 


listycznych, posiadam zawsze znaczuie 


zuopatrzony skład we wszelkie możliwe 


przybory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług re- 
cept, tak zwyczajnych, jako i kombinowanych przepisywanych przez PP. Lekarzy 


Okulistów jak najdokładniej i sumiennie 


wykonywuję. 


Fabry a narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 


i bandaż 


GŁÓWNY SKŁAD ŚRODKÓW OPA[RUNKO 


470(16-7) 
EA I DO PIELĘGNOWANIA CHORYCH. 


mE Ceny umiarkowane. 


(22 -?) 


Ważne „SBE 
| c 
dla fA 
Tate 


Panów Restauratorów ! 


KONCESJONOWANE BIURA 


WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEG0 


w Krakowie, ulicą Wiślna L. 7. 


BIURO TECHNICZNE: 


wykonywuje piany, kosztorysy, sprawdza rachunki, podejmuje się przedsiębiorstwa budowli nowych 


i przeróbek, tak w miejscu jak i na prowincii. 


BIURO OGŁOSZEIN 


przyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych tablicach, posre 
w druku, informuje w żądaniu. 


BIURO WYNAJMU MIESZE 


pośredniczy w wynajmywaniu mieszkań, w mieście, na prowincji, letnich i kąpielowycj 


Ogiasmza do 
zaraz: 
3 pokoje, kuchnia na parterze ul. Dolne młyny 


r 9. 
5 pokoi, przedpokój, kuchnia na e. 
A ul. Kolejowa Nr. 12, wysokim p 
3 pokoje i kuchnia z meblami na I. piętrze, po- 


kó: i kuchnia na parterze ul. nad Rudawą Nr. 4. 


5 pokol, przedpokój, kuchnia na parterze ul. Św. 


Marka Nr. 9. 


pori duży z kuchnią na I viştrze ul. Kanonna 
1 


r. 15. 
Pokój i kuchnia na II piętrze ul. Starowiślna 
Nr. 14. 


r maa OE ERRO" PIĘKNA WILL 
TS Kto chce palió rzeczywiście dobre 1 zupółnia nieszkodliwe paplerosy 
Ze. iech kupuja tutki (gilzy) NI KLEJONE » tabryki : 
‘tS WIERUSZ-NIEMCJUOWSKIEGO|| piętrem, z Awumorgouym sadem 
5 8 Lwów — Teatralne. Kraków — Sukiennice 28. i lodowa tuż pod Kriko wi w Dem- 
za œ 
a DE, Oeny bardzo niskie. bnikach, jest z wolnej ręki pod nader 
dż | GNF 100 sztuk od 12 centów. "R korzystnemi warunkami zaraz do naby- 
=) , 2 r : : ai 5 
Zo | Ziecenia zamiejscowe — odwrotnie. Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 koszt: cia. Bliższą wiadomość zasięgnąć można 
S, transportu ponosi fabryką, 266(98-180) w AS sia Knoreka przy ulicy 
R za EEE 2 "AAAA PLS 
z ocz 


Losy Wiedeńskiej 


Ostatni . 


LOSY po 1 złr. 


Wystawy po 1 zir. s=- Pozostał nie 


Stat Główna 
miesiąc: f wygrana 


90.0! 


| 0 
£ 
D 


są do nabycia w KRAKOWIE u pp.J. Altstadtera, Arona Eibenschütza, Izaaka Gra- 
jowera i Adolfa Holzera, oraz w Zarządzie Loterji Wystawnwej, Wiedeń II. Rotunda. 


` Druk Wł. L. Anczyca i Spółki, pod zarz. Jana Gadowskiego. 


wielki zapas! 


125 JRG ZERCE TONIC 


11 ków z 1O zli 
6 lnówzi571,50i. 


Zir. 
wartości. 


71208-7) 


A R 


irasa vema eee a 


6 poki: przedpokój, kuchnia na I pięt 


Ww yxrnajęcim : 


la służby, pokój w suterenach al. K 
Nr. 31. 


Stancja na piętrze ul. Sienna Ni, 4. 
8 pokol, przedpokój, „kuchnia na I piętrze © 


Krowoderska Nr. 36. 


5 pokol, przedpokój, kuchnia, garderobu na wy- 
sokim parterze ul. Batorego Nr, 22. 


7fpokol, przedpokój, kuchnia na II pietrze Kv- 
nek Nr. 35, i i G 


3 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarnia na q 
piętrze, pokój dla służby ul. Batos;ego N. 14. 


A| LOUVRE 


Sukiennice, I6.  443(1%5 7) 


Nadeszły nowości z Paryża 
, na sezon jesienny i zimowy. 


Kapelusze damskie, okrycia, żakiety, szla- 
froczki damskie, zarzutki balowe, przo- 
dy, kamizelki damskie, jersey, fichus, 
kokardy, naszyjniki, kwiaty balowe, piń- 
ra strusie i fantazyjne, gorsety paryzkie, 
wachlarze od neitańszych do najdroż- 
szych, parasole męzkie i dunskie, dzety 
do włowy. 
Najbogatsza perfumerja francuzka i an- 
gielska. Wody kolońskie, oryginalae, fran- 
cuzkie i angielskie, pudry, woñy toale- 
towe. Przyjmują się obstalunki na su- 
knie i kostjumy z Paryża. Wysyłka na 
prowincję. Katalogi gratis. 


| ZPN 


di rancqaise 


cherehe demi-place on leçons. 

Adresse: „„Tastitutrice'', posie re- 
stante Oracovie, 71113-3) 
z a ra T 


Odpowledzlainy za Redakcję : Franciszek Głowacki. 


